
Murarze 
szczecińscy 
ustalili nowy 
rekord Polski

Dnia 18. X. 1950 r. w 
Przedsiębiorstwie Budów 
nictwa Przemysłowego Nr 
6 w Szczecinie, budowa 
Nr 57 w Żydowcach, mura­
rze: LEON KWIATKÓW 
SKI. STEFAN JADCZAK 
i STANISŁAW TWAR 
DOWSKI pobili rekord 
Polski w murarce. Położyli 
oni w ciągu 6 godz. 53 mi 
nut 57.408 cegieł osiąga­
jąc 1721 proc, normy. Mu­
rarze ci pracowali syste- 
niejn trójkowym.

Impentfąca manifestacja sojuszu rehotniczo chtopskltgo 
i przywiązania do Polski Ludowej

150 gospodarzy gm. Klępino 
dostawiło w jednym dniu 

swoje nadwyżki zbożowe 
na punki skupu w Stargardzie

Kształcimy kadry, 
KTÓRE MAJĄ STAĆ SIĘ CZOŁOWYM ODDZIAŁEM PARTII 
na polu opanowania i przenoszenia <!o mas 

przodującej teorii marksizmu i leninizmu
Przerr ówienie Przewodniczącego KC PZPR towarzysza Prezydenta Bolesława Bieruta 
na inauguracji roku akademickiego w Instytucie Kształcenia Kadr Naukowych przy KC PZPR

TOWARZYSZE!
W dniu, w którym rozpoczyna swą pracę Instytut 

Kształcenia Kadr Naukowych, zespół wasz — kierowni­
ków, profesorów i słuchaczy Instytutu — skupia na so­
bie uwagę całej Partii.

Powołując do życia IKKN, Partia nasza podejmuje 
niezwykle doniosłe zadania: przygotowania kadry pra- 
cow-ników teoretycznych, których brak Partia odczuwa 
dziś szczególnie mocno.

Powołania do życia Instytutu, nic można rozpatry­
wać tylko z punktu widzenia powstania jeszcze jednej 
uczelni wyższej specjalnego typu, która umożliwia pew. 
nemu zespołowi ludzi pogłębienie swego wykształcenia 
w określonym kierunku. Rola i zadania Instytutu sięga­
ją bez porównania głębiej. Kadry, które Instytut będzie 
wychowywał, mają stać się czołowym oddziałem Partii 
na polu opanowania teorii marksistowsko-leninowskiej, 
na polu przenoszenia przodującej myśli społecznej do 
mas pracujących i do całokształtu życia umysłowego 
naszego kraju. Nauka zaś i teoria marksistowsko-leni­
nowska nie jest dla Partii zbiorem dogmatów, lecz jest 
dla nas wytyczną działania w wielkim, rewolucyjno.hi. 
•torycznym zadaniu — w zadaniu obudowania w Polsce 
społeczeństwa socjalistycznego.

..Siła teorii marksistowsko-leninowskiej — czytamy 
w...Krótkim kursie historii WKP(b)“ — polega na tym. 
że daje ona partii możność orientowania się w sytuacji, 
zrozumienia wewnętrznego związku zachodzących wyda­
rzeń, przewidywania biegu wydarzeń 1 rozpoznawania 
nie tylko tego, jak i w jakim kierunku rozwijają się 
wydarzenia w teraźniejszości, lecz również tego, jak i w 
jakim kierunku musza się one rozwijać w przyszłości.

Tylko partia, która opanowała teorię maksistowsko 
leninowską, może pewnym krokiem posuwać się naprzód 
i prowadzić naprzód klasę robotniczą".

Zespół wasz jest zatem nie tylko placówką naukową, 
ale jest przede wszystkim ważnym oddziałem Partii, po. 
magającym w jej działaniu rewolucyjnym.

Zadaniem IKKN jest wychowanie kadry działaczy 
rewolucyjnych, najściślej związanych z Partią i umieją, 
cych posługiwać się orężem przodującej teorii społecznej 
w walce o zwycięstwo socjalizmu.

Czegóż zatem spodziewa się od was, towarzysze, kie­
rownictwo Partii?

Pragniemy — po pierwsze — widzieć w was nie nau 
kowców. oderwanych od walki. lecz bojowników, którzy 
owładnęli sztukę posługiw-ania się orężem nauki, aby przeka 
zać te sztukę walczącym szeregom klasy robotniczej, aby 
szybciej, skuteczniej uzbra.i ać świadomość mas w walce 
o nowy ustrój społeczny.

Chcielibyśmy — po wtóre — na wstępie waszej pra­
cy ostrzec wras przed niebezpieczeństwami, które grożą 
często niektórym ludziom, poświęcającym się pracy teo. 
retycznej. Największym z tych niebezpieczeństw jest 
jednostronność tzn. utracenie żywej łączności teorii z 
praktyką, a więc utracenie jak najściślejszego związku 
z życiem Partii, z życiem klasy robotniczej, z codzien­
nymi procesami przemian i walk społecznych, które za­
chodzą zarówno wewnątrz kraju, jak i w stosunkach 
międzynarodowych. Nie powinniśmy zapominać, że czło­
wiek uczy się nie tylko z książki, ale i z życia w obco, 
waniu z masami pracującymi i gromadzonym przez nie 
doświadczeniem, że działacz . rewolucjonista tylko wów­
czas słusznie posługuje się teorią marksizmu - leniniz­
mu, gdy umie wydobywać z nie> jej żywa istotę, to zna­
czy pulsującą w niej treść społeczna. Warto tu może 
przypomnieć słowa towarzysza Stalina, wypowiedziane w 
niedawnej dyskusji o językoznawstwie:

„Mole, książkowe i talnwd*ści rozpatrują marksizm, 
poszczególne wnioski, formuły marksizmu jako zbiór 
dogmatów, które „nigdy" nie zmieniab’ sic. mimo zmia­
ny warunków rozwoju społeczeństwa Myślą oni. że jeś­

li nauczą się na pamięć tych wniosków i formuł i zacz- 
ną cytować je na wszelkie sposoby, to beda w stanie 
rozwiązywać wszelkie zagadnienia, licząc n- to, że wyu­
czone wnioski i formuły przydadzą im się dla wszystkich 
czasów i krajów, we wszystkich wvnrPUach w żvcm Tak 
jednak mogą myśleć tvlko ludzie, którzy widza literę 
marksizmu, ale nie widza je istoty, wykimaia na pa­
mięć teksty wniosków i formuł marksizmu, lecz nie ro­
zumieją ich treści.

Marksizm jest nauką o prawach rozwoju przyrody i 
społeczeństwa, nauką o rewolucji uciskanych i wyzyski. 
Wanych mas, nauką o zwycięstwie socjalizmu we wszy­
stkich krajach, nauką o budownictwie społeczeństwa ko­
munistycznego. Marksizm jako na 'ka ple może stać w 
jednym miejscu — rozwija się on. doskonali. IV rozwoju 
swym marksizm nie może nie wzbogacać się nowym do- 
świadczeniem, nową wiedzą — a więc poszczególne jego 
formuły i wnioski nie mogą nie zmieniać się z biegiem 
czasu, nie mogą nie i’«ięnować nowym formu­
łom i wnioskom, które c<lni»whid»if> nowym z" '"'niom 
historycznym, marksizm nie uznaje tiięrm’- • -li wnio.

sków i formuł, obowiązujących dla wszystkich epok i 
okresów. Marksizm jest wrogiem wszelkiego dogma- 
tyzmu“. *

W swojej ostatniej wypowiedzi „W sprawie marksiz. 
mu w językoznawstwie**, towarzysz Stalin dał nam wła­
śnie jeszcze raz genialny wzór, jak sięgać w nauce do 
żywej treści nieustannych pr-eobrażeń snołecznvch, jak 
je uogólniać, bo to stanowi o istocie teorii, o jej dyna, 
micznej roli w kształtowaniu świadomości człowieka i w 
kształtowaniu świata. \

Przyswajając sobie teorię marksistowsko-leninowską, 
sięgajcie do tych genialnych wzorów czujnej i twórczej 
myśli stalinowskiej, które poniosą wam, jako przyszłym 
wychowawcom czołowych szeregów nartyjnych rozwiązy­
wać właściwie i słusznie nraktyczne zagadnienia naszej 
walki i naszego budownictwa socjalistycznego. które »o. 
mogą skuteczniej obalać wrogie teorie, szerz.ei mobilizo­
wać masy, hartować ich postawę ideologiczna, szybciej 
i głębiej kształtować Ich świadomość.

Wreszcie — wierzymy, że w swych studiach i w 
swej pracy nartyjno.społecznej nie będziecie szczędzili 
wysiłków, aby posługiwać się bolszewicka metodą krytyki 
i samokrytyki, bez której nie można skutecznie wzboga­
cać i pogłębiać swych poglądów, ani też zabeznieczyć się 
przed poważnymi błędami w dociekaniach teoretycznych. 

„Żadna nauka nie może rozwijać się i prosnerować 
bez walki poglądów, bez wolności krytyki** — wskazywał 
we wsuomnianej wypowiedzi o językoznawstwie, towa­
rzysz Stalin, ostrzegając przed ignorowaniem i lekcewa­
żeniem tej zasady.

Tym bardziej nie można walczyć skutecznie z wy­
paczeniami w działaniu praktycznym, lekceważąc meto, 
dę krytyki i samokrytyki.

Partia pokłada w was, towarzysze, wielkie nadzieje. 
Pozdrawiając was w imieniu kierownictwa partyinego i 
życząc wam pomyślnych wyników w waszych studiach 
i pracy partyjnej, wierzę głęboko, że będziecie z całym 
oddaniem i bolszewickim Hartem wypełniać te doniosłe 
i ważne zadania, które wam Partia dziś powierza na no­
wym posterunku prac teoretycznych.

11’ długą kolumnę rozciągnęły się chłopskie furmanki 
naładowane zboiem, zmierzajltće z Kunowa, Grzędzie, Łu­
bowa, Żarowa i pozostałych gromad gminy Klępino na 
punkt skupu stargardzkiego PZGS.

Małżeństwo Jinczyszynowie: Bolesław i Janina wybrali 
się we dwójkę. Radni są; przyjemnie jest jeokać wraz z 
innymi sąsiadami i mieć świadomość, że powitają ich w 
spółdzielni gminnej jak gospodarzy i uczciwie obsłużą. Do­
bry był urodzaj — pszenica, którą wożą jest pierwszego 
standardu, a żyto również u y borowe. Po spłaceniu podatku 
gruntowego pozostanie rm jeszcze nadwyżka zboża na su. 
mf przeszło ŻO tys. zł. Będzie można kupić cos sobie z 
odzieży na zimę.

Mieszkańcy Stargardu byli przed­
wczoraj świadkami podniosłego zda­
rzenia. Przez ulice miasta przeciąg, 
ngła kolumna, złożona z przeszło

150 furmanek chłopskich, udeko­
rowanych transparentami 1 sztur- 
mówkami i naładowanych zbożem

Ciąg dalszy na str. 2-giej

Dzięki wzrostowi wydajności pracy i przekroczeniu 
przez klasę robotniczą zobowiązań produkcyjnych

Narodowy Plan Gospodarczy
wykonany został z nadwyżka

Komunikat PKPG
IV ARSZAWA. PAP. Narodowy Plan Gospodar­

czy w III kwartale 1950 r. wykonany został z nad­
wyżką. Przyczynił się do tego wzrost wydajności 
pracy i wzmożenie tempa produkcji, osiągnięte mię 
dzy innymi w wyniku podjęcia przez, klasę, robotni­
czą czynu dla uczczenia 6-ej rocznicy PKWN i I 
Polskiego Kongresu Pokoju.

Plan produkcji przemysło­
wej na III kwartał został 
wykonany w 105 proc., plan 
produkcji na okres styczeń 
— wrzesień został wykonany 
w 106 proc,, a łącznie w 
tym okresie osiągnięto 73 
proc, planu na rok 1950. — 
Wartość produkcji przemysłu

podległego czterem minister, 
stwom przemysłowym wzro­
sła o. 18 proc, w porównaniu 
z III kwartałem 1949 r

Wykonanie planu produk. 
cji wg. wartości przez posz. 
czególne ministerstwa kształ 
towało się następująco:

proc. wyk. 
planu na

III kw.

w por. z 
III kw 

1949 r.
Ministerstwo Górnictwa 102 108
Ministerstw^ Przemysłu Ciężkiego 104 118
'•’>nisterstwo Przemyślu Lekkiego 103 121
M!n»sterstwo Przemysłu Rolnego i
Spożywczego 108 120

Przemysł podległy Minister 
stwu Handlu Wewnętrznego 
wykonał plan produkcji prze 
myślowej na III kwartał w 
112 proc.. Ministerstwu Le­
śnictwa w 111 proc., Mini-

sterstwu żeglugi w 107 proc.
Wykonanie planu produk­

cji ważniejszych artykułów 
przemysłowych przedstawia 
się następująco:

Wg. tymczasowych danych 
wykonanie Narodowego Pla­
nu Gospodarczego w III

kwartale 1950 r. kształtowało 
się następująco:

I. Wzrost produkcji przemysłowej

(Dokończenie na sbr. 2-ej)

proc. wyk. 
Dianu na

III kw.

w por. z
III kw. 
1949 r. 

w proc.
węgiel kamienny 100 106
węgiel brunatny 105 105
koks 102 • 101
sól kamienna 110 112
energia elektryczna (CZE) 106 121
stal surowa 102 109
ruda zelazua 100 119
soda kaustyczna 101 110
elektrody węglowe 104 114
saletrzak z saletrą amonową 105 149
traktory 111 150
samochody ciężarowe 113 200
motocykle 112 283
rowery 
obrabiarki do metali

104 113
i drzewa w tonach 106 141
maszyny rolnicze i młyńskie 109 120
maszyny wirujące 109 127
kable 106 114
tkaniny bawełniane 107 102
tkaniny wełniane 105 112
tkaniny jedwabne 106 132
jedwab m tuczny 100 108
wyroby dziane 104 123



Pod wodzą- Wielkiego Stalina 
obóz pokoju odniesie zwycięstwo 
nad ciemnymi siłami imperialistycznej reakcji

150 gospodarzy gm. Klępioo
dostawiło nadwyżki zbożowe

Obrady II Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju

Na wniosek wybitnego uczo 
nego radzieckiego — profe­
sora Oparłna, wybrane zosta 
Je kilkudziesięcioosobowe pre 
zydium konferencji, do któ­
rego weszli m. ln.: sekretarz 
generalny Związku Pisarzy 
Radzieckich — Fadiejew, pre 
zydent Akademii Nauk ZSRR
— Wawiłow, przewodniczący 
Komitetu Obrony Pokoju 
ZSRR — Tkhonow, prezy­
dent Akademii Nauk Rolni­
czych im. Lenina — Łrsenko, 
sekretarz KC WLKZM — Mi 
chajłow, sekretarz WCSPS— 
Sołowiow, znakomity nowa­
tor produkcji, starszy maj­
ster fabryki „Kalibr" — Mi­
kołaj Rosyjski, wybitny sta­
chanowiec leningradzkl — 
Dublnin, przewodniczący kol 
chozu im. Stalina na Ukrai­
nie — Łitwwczenko, członek 
Akademii Nauk ZSRR — 
Dzierżawln, prezydent Uk­
raińskiej Akademii Nauk — 
Palladin, sekretarz KC 
WLKZM — Jerszowa wybit­
ny kompozytor radziecki — 
Szostakowicz, rektor Uniwer­
sytetu Moskiewskiego — 
Niesmiejanow, znakomita pi­
sarka — Wanda Wasilewska, 
bohater powieści Polewoja — 
lotnik Merfesjew, pisarz bia­
łoruski — Jakub Kołas, pre 
zvdent Akademii Nauk Lekar 
skich — Anlczkow, przewód 
niczący Centralnej Rady 
Spółdzielczej ZSRR — Choch 
łow, znakomity aktor gruzift 
skl — Chorawa, znany kom- 
bajner, stachanowiec — Ko­
rin. Bohaterka Pracy Socja­
listycznej. nowatorka Tolnic- 
twa — Basti Bagirowa, pisarz
— Leonow, poeta — Surkow, 
przewodniczący Antyfaszy­
stowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieckich — Popowa, me­
tropolita — Mikołaj, znako­
mita sportsmenka radziecka
— Issakowa.

Na wniosek Mikołaja Rosyj 
skiego wśród spontanicznych 
owacji uczestników konferencji 
wybrano prezydium honorowo
— członków Biura Polityczne­
go KC WKP(b) z Józefem 
Stalinem na czele. Delegaci 
wstc.ią. Sala rozbrzmiewa owa 
cjarpi na cześć wielkiego wo­
dza narodów — chorążego po­
koju. Stalina.

Po wyborze sekretariatu kon 
fcrencji, komisji mandatowej 
oraz komisji redakcyjnej jed­
nogłośnie przyjęty został po­
rządek dzienny konferencji 
składający sie z 3 punktów:

1) — Referat Mikołaja Ti- 
chonowa — „Naród radziecki 
w walce o pokój, przeciwko pod 
żegaczom do nowej wojny".

2) — Wybory delegatów na 
TI Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju.

3) — Wybory Radzieckiego 
Komitatu Obrony Pokoju.

REFERAT M. TICHONOWA

Z kolei obszerny referat po­
święcony walce narodu radziec 
kiego o pokój przeciwko impe­
rialistycznym podżegaczom wo 
jennym wygłosił przewodni­
czący Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju — Mikołaj Ti- 
chonow.

Tichonow niezwykle dobitnie 
scharakteryzował ludożerczą 
politykę imperialistów anglo- 
amerykańskich i ich szaleńczą 
plany rozpętania nowej świa­
towej rzezi wojennej. Zbrodni­
czym knowaniom monopolistów 
Wall-Street i ich sługusów 
mówca przeciwstawił twórczą, 
pokojowa pracę Związku Ra­
dzieckiego i jego niezłomną 
walkę o pokój. Tichonow wska 
zal następnie na rosnącą coraz 
bardziej przewagę obozu po­
koju, skupionego wokół Związ­
ku Radzieckiego, nad siłami 
wojny imperialistycznej i 
wśród owacji całej sali wyra­
ził niezłomne przeświadczenie, 
że obóz pokoju pod wodzą 
wielkiego Stalina odniesie zwy 
cięstwo nad ciemnymi siłami 
imperialistycznej reakcji.

W Związku Radzieckim prze 
prowadza się gigantyczne pra 
ce pokojowe. Olbrzymie budo 
wy komunizmu — elektrownie 
stalingradzka 1 kujbyszewska, 
główny Kanał Turkmeński, 
elektrownia kachowska. kana­
ły południowo - ukraiński 1 
północno - krymski — napa­
wają dumą ludzi radzieckich. 
Budowy te mówią wszystkim 
uczciwym ludziom świata. Ja­
kie sa cele narodu radzieckie­
go, jaka potęga tkwi w Jego 
niewyczerpanej sile moralnej 
i materialnej, jak potężna jest 
więź między narodem — twór 
cą i wielką partią komuni­
stów. Budowy te realizuje się 
w imię pokoju i szczęścia na­
rodów, w imię dalszego wzmo­
żenia potęgi naszej ojczyzny, 
w imię szczęśliwej przyszło­
ści. Naród radziecki, przepo­
jony jedynym pragnieniem 
twórczej, pokojowej pracy dla 
budowy komunizmu, wita go­
rąco wszystkie narody, które 
pragną pokoju, gotów jest 
współpracować ze wszystkimi 
narodami, ze wszystkimi ludź­
mi różnych pnglądów politycz­
nych, broniącymi pokoju i de< 
mokracji.

Wszystkie narody naszego 
kraju popierają jednomyślnie 
przedstawioną przez przedsta­
wicieli radzieckich na V sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
deklarację o zapobieżeniu nie­
bezpieczeństwu nowel wojny, 
o utrwaleniu pokoju j bezpie­
czeństwa narodów. Związek 
Radziecki — to twierdza poko 
ju, sumienie świata 1 sztandar 
pokoju. Naród radziecki nie 
szczędzi pracy w walce o po­
kój i wszędzie, gdzie ta walka

się toczy, jego synowie i córki 
znajdują wspólny język ze 
zwolennikami pokoju.

Zwolennicy pokoju na ca­
łym świecie — oświadczył w 
zakończeniu Tichonow — idą 
w zwartych szeregach na II 
Światowy Kongres, który bę­
dzie nowym drogowskazem w 
światowej walce o szczęście 
i przyszłość ludzkości. Nasza 
sił* w jedności, w naszej nieu­
giętej woli, w naszej wierno­
ści dla wielkiej sprawy poko­
ju! Narody pragną pokoju 
i wolnoAcl! Narody wierzą, 
że zwyciężą w tej walce o po­
kój. Muszą one zwyciężyć! Na 
nas spoglądają z nadzieją 
wszystkie narody, wszyscy bo­
jownicy o pokój. Z nami jest 
wlelkj geniusz świata — Sta­
lin!

PRZEMÓWIENIE
S. WAWIŁOWA

Po referacie Mikcłaja Ticho 
nowa rozpoczęła się dyskusja.

Pierwszy zabrał głos w dysku­
sji prezydent Akademii Nauk 
ZSRR — Wawiłow.

Szlachetne uczucia i myśli 
nurtujące uczonych radzieckich 
wyraził, zabierając pierwszy 
głos w dyskusji, prezydent Aka 
demij Nauk ZSRR — SER. 
GIUSZ WAWIŁOW. Napiętnc 
wał on, z oburzeniem najazd 
Amerykanów na Koreę, którzy 
barbarzyńsko niszczą bezbron­
ne miasta i wsie koreańskie.

Nie należy wątpić — pod­
kreślił mówca — że sprawa po 
koju musi zwyciężyć. Wzrost 
ruchu obrońców pokojy na ca­
łym świecie świadczy, że jest 
to potężna siła, która umożli­
wi masom pracującym świata 
okiełznanie podżegaczy do no­
wej wojny. Akademik Wawi­
łow podkreślił wielką odpowie 
dzielność, która spada na uczo 
nych w walce o pokój.

Moralnym obowiązkiem ucz. 
ciwych działaczy nauki — jest 
nie oddawanie nowych zdoby­
czy myśli naukowo - technicz­
nej do rąk podżegaczy wojen­
nych.

(Dokończenie ze str. 1-ei) 
i ziemniakami. Kolumna zmierzała 
do punktu tkupii miejscowego 
PZGS. W czołówce Jechali chłopi 
z gr. Runowo — członkowie spół­
dzielni produkcyjnej „1 Maja" zor­
ganizowanej w sierpniu br. Za nimi 
Jechali chłopi z Grzędzie — człon­
kowie spółdzielni produkcyjnej „No 
w» przyszłość", z Łubowa — ze 
spółdzielni produkcyjnej „Nowe ży­
cie", z Malkoclna, żarowa, Koczer- 
nlna 1 Innych gromad gm. Klęplno. 
Wraz ze spółdzielcami z młodych, 
bo zorganizowanych dopiero latem 
spółdzielni produkcyjnych, którzy 
zbierali Jeszcze w tym roku indy­
widualnie, Jechali również w ko­
lumnie, gospodarujący Jeszcze na 
własną rękę, mało i średniorolni 
chłopi. Na transparentach, przymo­
cowanych do furmanek, widniały 
następujące hasła: „Niech śyje 
wódz pokoju i postępu — Genera­
lissimus Stalin", „Niech żyje so­
jusz robotniczo - chłopski", „Spół­
dzielczość to droga do socjalizmu", 
„Każdy metr zboża ponad plan, to 
cios w podżegaczy wojennych 1 ich 
ageutów" 1 inne. Blisko godzinę 
trwał przejazd kolumny przez cen­
tralne ulice miasta. Ludność Star­
gardu witała chłopski obóz ze zbo­
żem oklaskami i okrzykami, a or­
kiestra miejscowej jednostki wojs­
kowej — muzyką.

Obóz ze zbożem z gm. Klęplno 
zdał na punkt skupu 1’ZGS w 
Stargardzie przeszło 100 ton zboża 
i ponad 40 ton ziemniaków.

— Wywiązujemy się ze swego

obowrlązku wobec państwa 1 klasy 
robotniczej — powiedziała w imie­
niu chłopów ob. Bar Zofia, z gr. 
Kunowo — odwlekliśmy w ramach 
akcji planowego skupu nasze zbo­
żowe nadwyżki. Będzie Chleb dla 
miast, dla klasy robotniczej. Wraca 
to zboże do nas na wieś strumie­
niem towarów przemysłowych i ma­
szyn rolniczych, które w coraz 
większych Ilościach produkuje nasz 
przemysł.

— W roku przyszłym — powie­
dział członek spółdzielni pr, Auk­
cyjnej „1 Maja" ob. Kukuć — 
kiedy zblerzemy Jut urodzaj na 
spółdzielczych polach — przyjedzle- 
my tutaj z wielokrotni^ większą 
ilością furmanek, bo wyższe znacz­
nie będą nasze zbiory.

•
Zorganizowaną dostawą zbi ta na 

punl-.t skupu, pracujący chłopi gm. 
Klęplno, wykonali pierwszą część 
zobowiązań, które zostały przez mcii 
podjęte na gromadzkich I spółdziel­
czych zebraniach dla uczczenia Pa­
ździernikowej Rocznicy,

Przejazd obozu ze zbóżem przez 
miasto stał się okazją do wielkiej ma. 
nlfestacjl sojuszu robotniczo-chłop­
skiego 1 przywiązania do władzy 
ludowej ludności Stargardu 1 po­
wiatu. Również I w Innych gmi­
nach pow. stargardzkiego członko­
wie spółdzielni produkcyjnych 1 In­
dywidualni chłopi podejmują zo­
bowiązania o przedterminowym wy­
konaniu planu skupu zboża I współ 
nym odwiezieniu zboża do punktów 
skupu.

KOMUNIKAT PKPG
(Dokończenie te str. 1)

obuwie skórzane 106 136
papier 102 104
cement 101 104
szkło okienne 106 115
meble gięte 102 122
zapałki 100 104
papierosy 109 115
mydła wszelkie 101 111
piwo 121 148
w J n o 120 150
cukierki i czekolada 112 157

Mimo wykonania planu ja 
ko całości, na niektórych od 
cinkach plan nie został wy­
konany. Ministerstwo Górnic 
twa nie wykonało planu pro 
dukc.ii ropy naftowej (98 
proc.). Ministerstwo Przemy 
słu Ciężkiego nie wykonało 
planu produkcji surówki 
(98 proc.), wyrobów walco­
wanych (98 proc.), cynku (96 
proc), ołowiu rafinowanego 
(95 proc), wagonów osobo­
wych (90 proc.), odbiornl. 
kow radiowych (94 proc.), a- 
paratury rozdzielczej i zabez 
pieczeniowej (91 proc.). Mi­
nisterstwo Przemysłu Lekkie 
go nie wykonało planu pro­
dukcji wanna palonego (89 
nroc.). cegły pełnej 1 dziuraw 
ki (98 proc), porcelany sto­
łowej 1 elektrotechnicznej 
(99 proc.).

Mimo niewykonania planu, 
nrodukcja ropy naftowej by 
ła o 8 proc, większa niż w 
III kwartale 1949 r., surówki 
o 3 proc., wyrobów walcowa 
nych o 10 proc., cynku o 4 
proc, ołowiu rafinowanego o 
25 nroc., wagonów osobowych 
o 6 proc., odbiorników radio 
wych o 277 proc., aparatury 
rozdzielczej o 103 proc., wap­
na palonego o 20 proc., ce. 
gły o 17 proc., porcelany sto

łowej 1 elektrotechnicznej o
11 proc.

W chwili wydawania ni­
niejszego komunikatu Pań­
stwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego nie posiada 
Jeszcze kompletnych danych 
o wykonaniu Narodowego 
Planu Gosnodarczego na III 
kwartał 1950 roku w zakresie 
zatrudnienia i wydajności 
pracy. Wg. danych za II 
kwartał 1950 r. zatrudnienie 
w przemyśle państwowym 
podległym czterem minister 
stwom nrzemysłowym. osią­
gnęło stan 1.463 tysiące o- 
sób. tj. wzrosło o 8,5 proc, 
w porównaniu z analogicz­
nym okresem ub. roku. W 
tym samym ekreste czasu 
wartość Drodukcll przemysło 
wej zgodnie z komunikatem 
Państwowel Komisji Piano 
wania Gosnodarczego o wy­
konaniu Narodowego Planu 
Gosnodarczego w n kwarta, 
le 1950 r. wzrosła o 22 proc. 
Wydajność pracy w TI kwar­
tale 1950 r„ mierzona warto­
ścią produkcji w cenach nie­
zmiennych na Jednego za­
trudnionego w przemyśle 
naństwowym podległym czte 
rem ministerstwom, była o
12 proc, większa niż w ana- 
loglpznym okresie roku ub.

II. Wzrost inwestycji i budownictwa

Oddziały koreańskiej armii ludowej
odpierają ataki wroga

PEKIN PAP. Ogłoszony dnia 17 
bm. « Phenlan komunikat naczel 
nrgo dowództwa armii Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycz­
nej stwierdza, że wojska ludowe 
na wszystkich frontach kontynuują 
zaciekle walki obronne.

W rejonie Namtzon oddziały ar­
mii ludowej energicznie kontrataku 
ją nacierającego nieprzyjaciela i za 
dają mu wielkie straty. W rejonie 
wschodniego wybrzeża oddziale ar­
mii 'iłowej Kontynuują zacięte 
walki z nacierającym uieprzyjacle 
tcm.

Wojska nieprzyjacielskie działa­
jące na północ od 1* równoleżnika 
otrzymały znów posiłki 1 — wspiera 
ne przez lotnictwo 1 czołgi — po 
dejsnują zaciekłe ataki. Na wybrze 
żu wschodnim, w rejonie Wonsan, 
oddziały armii ludowej kontynuowa 
ły uporczywe walki 
ważającyml siłami 
Zadając mu wielkie
dziach I sprzęcie. Artyleria przeciw 
lotnicza armii ludowej w dniach 
15 1 lt bm. zestrzeliła 7 samolo­
tów nieprzyjacielskich.

W związku z powiększeniem 
planu inwestycyjnego 1 w 
wyniku przyśpieszenia robót 
inwestycyjnych w porówna­
niu z rokiem ubiegłym, miał 
mielsce poważny wzrost na- 
kładów inwestycyjnych. Łącz 
na kwota tych nakładów by 
ła w okresie trzech kwarta­
łów 1950 r. o około 80 proc, 
większa niż w odpowiednim 
okresie ub. roku.

Plan produkcji budowlanej 
uspołecznionych przedsię­
biorstw budowlano-montażo-

wych na trzeci kwartał 1950 
r. nie został w pełni oslągnlę 
ty (wykonano go w 97 proc., 
osiągając 69 proc, planu rocz 
nego). Mimo niepełnego wy 
konania planu w III kwarta 
le br. łączną wartość produk. 
ci1 budowlane! uspołecznlo. 
nych przedsiębiorstw budów 
lano-montazowych w okre­
sie trzech kwartałów 1950 r. 
była o 1/3 większa, niż cało 
roczna nrodukcja budowlana 
w r. 1949.

III. Rozwój produkcji rolniczej

obronne z prze 
nieprzyjaciela, 

straty w lu-

W Państwowych Gospodar 
stwach Rolnych, plan zbio­
rów wykonano następująco:

W całym rolnictwie zbiory 
czterech zbóż były o 3 proc, 
większe niż w roku 1949.

W zakresie plonów Państ­
wowe Gospodarstwa Rolne o-

W trzecim kwartale 1950 r. 
rozpoczęto akcję kontrakta­
cji roślin na rok 1951. Do 
dnia 1 października br. wy

konanie planu kontraktacji 
wg. obszarów przedstawiało 
się jak następuje:

Kontraktacja rzepaku prze 
kroczyła poziom analogiczne 
go okresu roku ubiegłego o 
24 proc. W roku 1950 po raz 
pierwszy rozpoczęto kontrak­
tację pszenicy nasiennej, ży 
ta nasiennego, jęczmienia na 
siennego 1 wyki ozimej na­
siennej.

Plan kontraktacji trzody 
chlewnej w r. 1950 został prze 
kroczony. Do dnia 1. 10. br. 
zakontraktowano 4.023 tys. 
sztuk trzody chlewnej beko­
nowej j mięsno - słoninowej, 
osiągając 134 proc, planu ro­
cznego oraz 253 proc, w po­
równaniu z rokiem ub.

proc, przewozy w porówna­
niu z odpowiednim okresem 
1949 r. Plan przewozu osób 
wykonano w 111 proc., prze­
kraczając o 62 proc, orzewo 
zy z III kwartału 1949 r.

Plan przeładunku portów 
morskich został wykonany w 
95 proc., przy czym uzyskano 
w zespole Gdańsk — Gdy­
nia 91 proc., a w zespole 
Szczecin — Świnoujście — 
105 proc, planu.

Żegluga morska przekro­
czyła pian przewozu towa. 
rów o 7 proc., co stanowi 
wzrost o 38 proc, w porów, 
naniu z III kwartałem 1949 r.

Koleje normalno . torowe 
wykonały w III kwartale 
1950 r. plan przewozu towa­
rów w 104 proc., co stanowi 
wzrost o 12 proc, w porów­
naniu z III kwartałem 1949 r. 
Plan przewozu osób został 
wykonany w 116 proc., prze­
kraczając o 29 proc, poziom 
przewozów z III kwartału 
1949 r. Przeciętny załadunek 
wagonów towarowych na do 
bę wzrósł w porównaniu z III 
kwartałem 1949 r. o 12 proc. 
Państwowa Komunikacja Sa 
mochodowa wykonała plan 
przewozów towarowych w 101 
prac., przekraczając o 273

paratu handlowego na szcze­
blu detalu został przekroczo­
ny o 17 proc.

W porównaniu z III kwarta­
łem ub. roku skup artykułów 
rolnych przez aparat uspolecz 
niony kształtował się w zakre 
sie czterech zbóż na tvm sa­
mym poziomie z tym. że skup 
pszenicy wzrósł o 62 proc., 
skup trzody chlewnel wzrósł o 
110 proc , bydła rogatego o 76 
proc., jaj o 43 proc., mlekd o 
33 proc., ryb o 7 proc.

W okresie od początku roku 
do końca III kwartału został 
wykonany roczny plan skupu 
w zakresie trzody chlewnej, 
cieląt i jaj.

MOSKWA (PAP). W sali kolumnowej domu 
związków zawodowych w Moskwie toczą się obrady 
II Wszećhzwiązkowej Kon ferencji Obrońców Pokoju. 
Z trybuny konferencji rozlega się na cały świat głos 
przedstawicieli wszystkich narodów zamieszkują­
cych ogromne obszary Związku Radzieckiego od Da­
lekiego Wschodu do Morza Bałtyckiego, od Oceanu 
lodowatego do wybrzeża czarnomorskiego.

proc. wyk. 
planu

w por. 
z r. 1949 
w proc

pszenica 111 139
żyt® Uff 111

siągnęły następujące wyni­
ki;

W zakresie pogłowia w ca­
łym rolnictwie osiągnięto w 
porównaniu z rokiem 1949 — 
w bydle — 115 proc., a w 
trzodzie chlewnej—133 proc.

Plan pogłowia w Państwo­
wych Gospodarstwach Rol­
nych został wykonany jak 
następuje:

proc. wyk. 
planu

w por. 
z r. 1949 
w proc.

pszenica 105 104
żyto 115 106

proc. wyk. 
planu

w por. 
z r. 1949 
w proc.

bydło 114 149
trzoda chlewn- 109 162

proc. wyk. planu
rzepak ozimy 101
pszenica nasienną 104
żyto nasienne 105
jęczmień nasienny 88
wyka ozima nasienna 113

IV. Rozwój komunikacji

V. Wzrost obrotów handlowych
Wartość obrotów handlu w 

cenach porównywalnych wzro 
sla w III kwartale br. w po­
równaniu z III kwartałem ub. 
r. o ok. 19 proc. Obroty deta­
liczne uspołecznionego aparatu 
handlowego przekroczyły ook. 
70 proc, poziom III kwartału 
1949 r. Plan obrotu uspołecz­
nionego aparatu handlowego 
na szczeblu detalu został wy­
konany w III kwartale br. w 
109 proc.

Plan rozwoju sieci aparatu 
handlowego na szczeblu deta­
lu w III kwartale 1950 r. wy­
konany został w 115 proc. W 
okresie od początku roku do 
końca III kwartału roczny 
plan sieci uspołecznionego a-



Z dyskusji na I Konferencji Wojewódzkiej PZPR w Kos za linie

Odpowiednie kierownictwo organizacji partyjnych 
decyduje o dobrych wynikach pracy 

w Państwowych Gospodarstwach Rolnych
Na I Konferencji Wojewćdz 

kiej PZPR w Koszalinie, o 
pracy organizacji partyjnych 
w PGR mówił tow. Józef Ry­
dzewski, kier, oddziału orga­
nizacyjnego KP PZPR w Bia­
łogardzie. Niżej zamieszczamy 
fragmenty jego przemówienia:

— Na terenie powiatu bieło- 
gardzkiego jest 85 gospodarstw 
PGR, zorganizowanych w dzie 
lwięciu zespołach, które mają 
w stosunku do ub. r. poważne 
osiągnięcia.

W roku ubiegłym zbiory 
zbóż wynosiły do 10 kwintali z 
ha, natomiast w roku bieżą­
cym wydajność z ha wynosi 
od 17 do 24 kwintali. Wzrosło 
pogłowie bydła rogatego do 
115 pro:., trzody chlewnej do 
170 proc., owiec do 175 proc., 
koni o 30 proc.

Osiągnięcia te są wynikiem 
tego, że organizacje partyjne 
w PGR zmobilizowały wokół 
realizowania Planu 6-letnlego 
całe załogi robotnicze.

Dzięki pracy podstawowych 
organizacji partyjnych w wio 
sennej akcji siewnej, PGR zli­
kwidowały 6.903 ha odłogów. 
Organizacje partyjne mobili­
zowały do sprawnego przepro 
wadzania akcji żniwnej, wszyst 
kie znajdujące Się w PGR re­
zerwy ludzkie, jak kobiety 1 
młodzież, przez co przyśpie­
szono wykonanie akcji żniw­
nej.

Przed przystąpieniem do je­
siennej akcji siewnej, plany 
omawiane były dokładnie na 
zebraniach Komitetów Zespo-

łowych i po wyciągnięciu od­
powiednich wniosków oraz roz 
pracowaniu ich dla poszcze­
gólnych gospodarstw przenie­
sione zostały na zebraniach od 
działowych organizacji par­
tyjnych, na których robotnicy 
po przedyskutowaniu planów 
wytypowali spośród siebie to­
warzyszy odpowiedzialnych za 
wykonanie poszczególnych 
prac. Dzięki temu akcja siew­
na w naszym powiecie zosta­
ła w terminie zakończona, a 
w zespołach Wocewo i Rarwi­
no — na dwa dni przed termi­
nem.

Były zespoły jak np.: Sło- 
wieńsko, które nie mogły' podo 
łać pracom. Jednakże po uzy­
skaniu pomocy od innych ze­
społów Słowieńsko wykonało 
plan w terminie tak, że powiat 
nasz ostatecznie akcję siewną 
zakończył zgodnie z planem.

Analizując ten poważny do 
robek i osiągnięcia organizacji 
partyjnych w PGR, trzeba 
stwierdzić, że osiągnięcia te 
były możliwe, dzięki temu iż 
wzrosłe kierownicza rola orga 
nizacji partyjnych w PGR o- 
raz podniosła się świadomość 
polityczna członków partii.

W wyniku uchwał III Ple­
num KĆ w poważnym stopniu 
oczyściliśmy aparat admini­
stracyjny w PGR, który za­
śmiecony był przez byłych ob­
szarników, wrogów dzisiejszej 
rzeczywistości, takich jak: Ab 
czyński z byłego zespołu Ko­
łacz, który unrawlał sabotaż 
I popełniał szereg nadużyć, Fi 
lip Jen z zespołu Łęgi, Smo-

liński Jerzy z zespołu Karwi­
no, Naciulski z zespołu Sło- 
wieńsko, Jaczyniec Lucjan z 
zespołu Rarwino. Zolatowski 
b. gestapowiec z zespołu Wice 
wo, b. hrabia Szczepański z ze 
społu Tychowo i cały szereg 
innych, którzy hamowali i sa­
botowali rozwój gospodarczy 
i polityczny Państwowych Go­
spodarstw Rolnych.

Trzeba nam stwierdzić, że 
organizacje partyjne PGR 
przyswoiły sobie wskazania 
Iii-go Plenum KC, dzięki cze­
mu potrafiły zdemaskować 
tych wrogów, a na ich miejsce 
przy pomocy Komitetu Powia 
towego. wysunęły naszych dob 
rych towarzyszy i bezpartyj­
nych przodowników pracy, któ 
rzy w dużym stopniu podnie­
śli sten gospodarczy PGR.

Ogółem po III Plenum zmle 
niono 58 kierowników gospo­
darstw, kilku agronomów oraz 
kalkulatorów i karbowych.

Jednym z przodujących ze­
społów w naszym powiecie 
jest zespół Wicewo, który nie­
dawno aostał utworzony i

przejął gospodarstwa zanie­
dbane oraz ziemię leżącą od­
łogiem.

Dziś w wyniku dobrej pra­
cy organizacji partyjnej, nie 
ma w zespole ani jednego he­
ktara odłogów, a wszystkie 
plany zostały wykonane w ter 
minie.

Zespół ten wprowadził po­
między gospodarstwami współ 
zawodnictwo pracy, które wy­
łoniło wielu przodowników 1 
wpłynęło na podniesienie sta­
nu zagospodarowania zespołu.

Organizacje partyjne w 
PGR powiatu białogardzkiego 
pracują już lepiej, gdyż na­
uczyły się kierować życiem 
gospodarczym i politycznym 
na swoim terenie, ponieważ 
nauczyły się planować 1 wyko 
nywać swą procę w myśl pla­
nów oraz nauczyły się ->dpo- 
wiednlo mobilizować wszyst­
kich robotników i pracowni­
ków, tak partyjnych jak i bez 
partyjnych, do wykonywania 
planów i zadań, jakie stoją 
przed nimi w okTesie Planu 
6-letniego.

Sieć zakładów leczniczych 
i punktów sanitarnych dla zwierząt 

pokryje w Planie 6-letnim 
województwo koszalińskie

W akcji wykopkowej błorą 
udział tde tylko chłopi i ro­
botnicy rolni PGR. Robotnicy, 
urzędnicy, młodzież, pomagają 
w zbiorach ziemniaków.

Członkowie ORMO w Świd­
winie nie tylko wzorow wy­
wiązują się ze swych obowią­
zków służbowych. Pomagają 
oni chłopom 1 zespołom PGR 
we wszelkiego rodzaju ter­
minowych pracach w polu. 
Obecnie, kiedy dotkliwie daje

sle odczuć brak ludzi do pracy 
w akcji jesiennej, załoga 
ORMO w Świdwinie postano­
wiła pomóc w wykopkach oko 
licznym zespołom PGR.

Do pójścia w ich ślady wzy- 
wąją ORMO-wcy 2e Świdwi­
na wszystkie brygady ORMO 
z województwa koszalińskiego.

J. Bednarek
korespondent terenowy

W woj. koszalińskim w okresie 
realizacji Planu (-letniego wzrołnle 
2,5 razy hodowla zwierząt. W związ­
ku z tym szczególną uwagę poświęci 
się rozbudowie lecznic zwierzęcych 
1 weterynaryjnych punktów sani­
tarnych. Jut w roku 1*51 na le­
czenie zwierząt, rozbudowę stacji 
kopulacyjnych oraz na racjonalną 
hodowlę wydane zostanie 555 mil. 
złotych. Wojewódzki Ośrodek Lecze­
nia Zwierząt nieśnie rozbudowie 1 
będzie wyposażony w nowoczesny 
sprzęt techniczny 1 chirurgiczny. 
Zostaną otwarte pomieszczenia dla 
bydła rogatego, koni, nierogacizny 
oraz sala przyjęć 1 sale operacyjno 
dla dutych i małych zwierząt.

Szpital zakaźny z izolatkami i 
komorami gazowymi do leczenia 
zwierząt chorych na świerzb będzie 
urządzony w osobnym pomieszcze­
niu.

Nowopowstały Wojewódzki Ośro­
dek Leczenia Zwierząt nie tylko 
będzie zakładem leczniczym, ale 1 
ośrodkiem naukowo . badawczym.

Inwalidzi wojenni zdobywają zawód
Rząd Polski Ludowej dba o 

ludzi, którzy podczas ostat­
niej wojny, walcząc w szere- 
dach Wojska Polskiego, na 
skutek odniesionych w bojach 
ran stali się niezdolni do pra­
cy. Państwo opiekuje się inwa 
lidami, dając im możność zdo­
bycia zawodu.

Z inicjatywy Związku Inwa 
lidów Wojennych założona zo­
stała w kwietniu br. Spółdziel 
nia Pracy Inwalidów w Kosza 
linie, skupiająca 14 członków. 
Obecnie spółdzielnia ta posia­
da cztery działy: krawiecki, 
szewski, elektrotechniczny, pra 
nia i farbowania chemicznego, 
a wkrótce uruchomiony zo­
stanie dział radiotechniczny.

O tym, że inwalidzi, praco­
wnicy spółdzielni sa zadowo­
leni świadczą ich wypowiedzi. 
Szewc ob. Stefan Franciszek, 
raniony podczas walk pod Dre 
znem, oświadczył;.
.Przed wojną państwo nieo- 

piekowało się inwalidami, obec 
nie zaś na szkolenie przeznacza 
się poważne sumy. Jestem te­
raz czeladnikiem szewskim i 
mogę żyć z pracy własnych 
rąk. Praca moja daje mi zado 
wolenie. Nie chcemy wojny j 
z całą bezwzględnością potę­
piamy barbarzyńską agresję 
amerykańską w Korei”.

W dziale krawieckim spół 
dzielni przodują ob. ob. Kilar 
ski i Otlewski, którzy stale 
przekraczają normy.
. Spółdzielnia inwalidów prze 
stawia dotychczasową pro­
dukcję ręczną na taśmową, co

wpłynie na znacznie lepsze 
wyniki pracy załogi. Poważną 
bolączką spółdzielni jest brak 
rady zakładowej, które win-

Pny sspltalu powitaną nowoczesne 
pracownie rozpoznawcze 1 labora­
toria.

Obsługę ułatwi pogotowie wete­
rynaryjne, które powstanie Jul w 
styczniu 1951 roku. Otrzyma ono 
karetki pogotowia ,,Skoda", dobrze 
zaopatrzone w niezbędne lekarstwa 
1 narzędzia chirurgiczne. Większe 
zwierzęta będą przywożone do lecz­
nicy specjalnym samochodem.

Leczenie zwierząt będzie oparte 
na doświadczeniach radzieckiej we­
terynarii. Przez operacje 1 stoso­
wanie zastrzyków penielUny, zmniej 
szy się liczba zachorowań u zwie­
rząt.

W miastach województwa kosza­
lińskiego powstaną nowe lecznice 
weterynaryjne, na wsi zaś będą 
utworzone przy spółdzielniach pro­
dukcyjnych 1 Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych punkty leczni­
cze.

Przewiduje się także znaczną roz­
budowę stacji sztucznego unasien­
niania oraz punktów kopulacyj­
nych. Na skutek wzmożonej akcji 
zwalczania gruźlicy I choroby Ban- 
ga wzrośnie mleczność krów, a wy­
padki zakaźnych poronień będą na­
leżeć do rzadkości.

Rozbudowa Wojewódzkiego Ośrod­
ka Leczenia Zwierząt zapewni stały 
przyrost zdrowego pogłowia.

>. K.

Odpowiedzi Redakcji

Ob. Sawicki, Myślibórz. Z treści dochodze­
nia przeprowadzonego przez Zakład Leczni­
ctwa Praęowniczego Oddz. Woj. w Szczecinie 
w sprawie lekarze, który rzekomo miał od­
mówić zbadania Waszej chorej żony — wyni­
ka, że zarzuty wysunięte przez Was są nie­
słuszne. Dr. Gbur nie mógł wizytować cho­
rych gdyż był zajęty przy komisji wojskowej. 
Żona Wasza mogła być przyjęta w Ośrodku 
Zdrowia i niocelowe było wezwanie Pogoto­
wia. Drugi zarzut Wasz także pozbawiony 
jest wszelkich podstaw, gdyż dr. Gbur nigdy 
nie przyjmował ubezpieczonych w godzinach 

I wieczornych.

, Lokatorzy domu przy al. Jedności Narodo- 
1 wej 39
i Zarząd Niefu chomoścj przy MRN zawiada­

mia. że remon'domu, w którym mieszkacie zo 
stanie zakończony jeszcze w bieżącym mie­
siącu.
Kierownictwo Apteki Społecznej przy ul. Dę­
bogórskiej 10.

Spodziewamy się. żc sprawa Wasza została 
p myślnie załatwiona.

Ob. Sojkowsk] Zdzisław Bogusława 9.
Wykonanie naprawy instalacji Zarząd

Nieruchomości zlecił wydziałową konserwa­
cyjnemu.

Uczeń Szkoły TPD Nr. 1 Włodzimierz Ol- 
szański.

Życzenia Twoje napewno już się ziściły, 
gdyż, jak nas zapewniło kierownictwo, od 14 
bm. uruchomiona została przy Waszej szkole 
świetlica. W ramach zajęć świetlicowych pro 
wadzone będą kółka zainteresowań (ślusar­
skie, stolarskie, Ligi Lotniczej, krawieckie 
itp.) gdzie każdy z Was spędzi pożytecznie czm 
wolny od nauki przy zajęciu do którego ma 
zamiłowanie

Ob. Hałaczkiewicz Weronika. Szczecin.
Nie widzimy potrzeby interweniowania w 

Waszel sprawie, gdyż zaświadczenie, o które 
staraliście się, w niczym by nie usprawiedli­
wiało faktu zagubienia przez Wes paczki.

Ob. Feliks Piątkowski. Szczecin.
Interweniowaliśmy w Waszej sprawie. Za­

pewne dostaliście już przyznaną Wam premię 
w wys. 15.009 zł.

Ob. Michał Popowicz. Szczecin—Zdroje.
Sprawę Waszą zbadaliśmy. Okazuje się, że 

doniesienie karno-administracyjne zostało Spo 
rządzone nie tylko przeciwko Wam. ale rów­
nież przeciwko drugiemu rowerzyście.

Czerpiemy naukę z bogatych doświadczeń ludzi ra­
dzieckich. Przodownicy pracy ZBP im, Okrzei w Łodzi 
postanowili zastosować u siebie metodę „badania 1 roz 
powszechniania metod stach anowskich”, opracowaną 
przez radzieckiego inżyniera, Kowalewa.

• Na zdj.: przodownicy pracy radzą nad stosowaniem 
metody lnż.Kowalewa.

ras zakończyły zasiewy jesienne
Poza kilkoma zespołami 

PGR w południowych woje- 
Jewództwach kraju, które koń 
czą siewy ostatnich partii psze 
nky, Jesienna kampania siew­
na w PGR została już zakoń­
czona. Prace siewne przebie­
gały zgodnie z terminami usta 
lonynil na naradach' produk­
cyjnych przez robotników rol­
nych. I tak np. rzepak ozimy 
1 jęczmień zasiany został we 
wszystkich zespołach da 25 
sierpnia, wyka i mieszanki ozl 
me do 30 sierptjia, a żyto do 
końca września br. Siewy psze 
nicy zostały zakończone zgod­
nie z terminem do 15 paździor 
nika. Nieznaczny, pozostający 
jeszcze do obsiania obszar u- 
prawy tego zboża znajduje się 
w tych zespołach, które ze 
względów klimatycznych roz­
poczynają zasiewy stosunkowo 
najpóźniej.

Podczas kampanii siewnej 
PGR obsiały roślinami ozimy­
mi 529 tys. ha, tj. obszar o 24 
tys. ha większy od poyĄerzch- 
ni ozimin zasianych w r. 1949. 
Prawie trzecią część wszyst­
kich zasiewów zbóż ozimych 
stanowią zboża kwalifikowane, 
t.zw. elity i oryginały, które Ja 
ko materiał siewny wysokiej 
jakości przeznaczone będą do 
dalszego rozmnożenia w spół­
dzielniach produkcyjnych < In­
dywidualnych gospodarstwach 
chłopskich.

Powiększając stale pogłowie 
zwierząt hodowlanych, Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne 
zgromadziły pokaźne ilości 
cennego nawozu naturalnego 
— obornika, którym w czasie 
kampanii siewne] zasilono ok. 
150 tys. ha gruntów. Reszta 
gruntów, stosownie do potrzeb 
gleby i rodzaju npraw, nawie­
ziona zostanie obornikiem wio 
sną r. 1951. Podczas zasiewów 
PGR wprowadziły próbne zasi 
lanie gleby nawozami granulo 
wanymi, wed’ng wzorów opar 
tych na ostatnich doświadcze­
niach radzieckiej agrobiologii.

Granulowanie nawozów 
sztucznych polega na uformo­
waniu w specjalnych maszy­
nach miałkiej masy nawozów 
sztucznych na odpowiedniej 
wielkości grudki i ziarenka, 
które jak to potwierdziły do­
świadczenia przeprowadzone 
w radzieckich sowchozach — 
lepiej są przyswajane przez 
glebę.

Tegoroczna kampania siew-

na w PGR — minęła pod zna­
kiem pełnej mechanizacji 
prac rolnych.

Całkowity obszar zasiewów 
ozimych został obsiany przy 
pomocy słowników rzędowych. 
Przy orkach pracowało w PGR 
7 tys. traktorów i ciągników, 
25 tys. koni, 48 tys pługów, w 
tym wiele kllkoskibowych, po 
dwójnych pługów parowych. 
Nawozy sztuczne wysiane zo­
stały przy pomocy 5.700 siew- 
ników nawozowych, a zboża 
zasiane 8.600 siewnlkami rię- 
dewymj <> napędź' konnym i 
traktorowym.

Natychmiast po zakończeniu 
zasiewów, brygady traktorowe 
PGR przystąpiły intensywnie 
do kontynuowania orek zimo- 
mowych. Chcąc dobrze przygo 
tować glebę pod zasiewy wio­
senne r. 1951, robotnicy rolni 
postanowili wykonać orki siew 
ne na obszarze 885 tys. ha w 
terminie do 3o listopada.

Sprawnym przeprowadze­
niem tegorocznej, pierwszej 
w Planie 6-letnim jesiennej 
kampanii siewnej, robotnicy 
rolni PGR pokazali, żc są do­
brymi gospodarzami swoich so 
cjalistycznych gospodarstw 
rolnych, które stanowić mogą 
wzór racjonalnej gospodarki 
dla spółdzielni produkcyjnych 
i indywidualnych gospodarstw 
chłopskich.

Motorem planowo j wzorowo 
przeprowadzonej kampanii 
siewnej było rozwinięte szero­
ko wśród robotników rolnych 
współzawodnictwo pracy, racjo 
nallzatorstwo, dobrze zorgani­
zowana praca zespołowa oraz 
pełna znajomość zadań produk 
cyjnych, omawianych wielo­
krotnie na naradach wytwór­
czych, na długo przed pr-zyst^ 
pieniem do zasiewów.

Ponadplanowe i lepsze niż 
zwykle wykonanie wielu prwo 
rolnych, jak np. wcześniejsze 
zakończenie siewów, staran­
niejsze orki | zasiewy, oszczcd 
nośej w paliwie | eksploatacji 
traktorów, staranna pielęgna­
cja maszyn i narzędzi rolni­
czych, a wreszcie przedtermino 
wa 1 ponadplanowa dostawa 
zboża i inych płodów rolnych 
miała swoje źródło w masowo 
podejmowanych przez robotni­
ków’ rolnych zobowiązaniach 
dla uczczenia 33 rocznicy Wici 
kiej Rewolucji Październiko­
wej j II Światowego Kongre­

su Obrońców Pokoju.

Otwarcie Ogniska 
Kultury Plastycznej w Koszalinie
W powiatowym Domu Kultu 

ry w Koszalinie otwarto Ogni­
sko Kultury Plastycznej, które 
go zadaniem będzie przygoto­
wywanie słuchaczy do stu­
diów na wyższych uczelniach 
oraz wychowywanie aktywu 
świetlicowego.

Nauka w Ognisku odbywać 
się będzie cztery razy w ty­
godniu w godzinach od 16 do 
20. Dzięki uruchomieniu tej 
nowej placówki kulturalnej 
artyści — amatorzy będą mo­
gli pogłębiać swe wiadomości 
teoretyczne i zdobywać wiedzę 
w dziedzinie malarstwa, rysun 
ków, rzeźby itp. Ognisko Kul­
tury Plastycznej w Koszalinie 
stanie się ośrodkiem kultural­
nym, który będzie zasilał świet 
lice wiejskie i zakładowe w 
wykwalifikowanych pracowni­
ków świetlicowych.

Spółdzielnia 
„DOBRY BUT" 

uruchomiła punkty 
usługowe

Realizując zabowiązanie pod 
jęte dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Piźdzlemi 
kowej i w celu udostępnienia 
szybkiej reperacji obuwia lu­
dziom pracy zam eszkałym w 
dzielnicach, położonych na pe­
ryferiach Koszalina. Spółdziel­
nia Pracy Szewców „Dobry 
But" uruchomiła 2 punkty u- 
s’ugowo-reperacyjne. Punkty 
te są obsługiwane przez 4-ro 
osobowe ekipy szewskie. War 
sztaty mi-szczą się przy ul. 
Rybackiej 6 i Lechickict 15.

(Koz)

ORMO pomoże 
przy wykopkach

na być iak najprędzej zorgani 
zowana.

. (B)



VIETNAM WALCZY
Caobang, Dongkhe, That- 

khe, Nasam — te ważne 
strategiczne miejscowo­

ści, położone w pobliżu granicy 
Chin Ludowych, zostały w 
ostatnich dniach wyzwolone 
przez wojska wietnamskie. „Kie 
dy przyjdzie kolej na Lang, 
son, ważny węzeł na drodze do 
Hanoi? — rzuca melancholij­
ne pytanie póloficjałny dzień, 
nik francuski, „Le Monde". 
Nie tylko „Le Monde" jest za­
niepokojony. Cała reakcyjna 
prasa francuska uderzyła na 
alarm. Posypały się rady, su. 
gestie, ostrzeżenia, groźby. 
Wszystko to na jedną nutę — 
na nutę strachu przed ludem 
rietnamskim.

Przeszło cztery latu dzielą 
nas od chwili napaści na Demo 
kratyczną Republikę Vietna- 
mu. U’ rękach ludu rietnam­
skiego znajduję się ponad 'JO 
proc, terytorium kraju., a mia­
sta, w których agresorzy się 
utrzymują, „wyglądem swym 
— jak pisze „L‘Humanite“ — 
przypominają hitlerowskie bun 
kry, z których wyjrzenie grozi 
śmiercią". Ogólna ilość strat 
agresorów w zabitych,, ran­
nych i jeńcach dochodzi do 150 
tysięcy.

Jak imperialiści francuscy 
zareagowali na ostatnie klęski 
w Victnam.ie? Jakie są ich za­
mierzenia w obliczu ofensywy, 
która. — jak pisze postępowy 
dziennik francuski, „Libera- 
tion" — „znajduje się dopiero 
w pierwszym stadium rozwo. 
jut". Socjaldemokratę Macha 
wysłano na żebry do Waszyng­
tonu. Inspirowana przez rząd 
reakcyjna prasa francuska wy 
stąpiła z żądaniem represji wo 
bec Francuzów— a jest ich mi­
liony — domaga jacych się po­
łożenia kresu „brudnej woj­
nie" w Yictnamie.- Francuskie 
ministerstwo wojny, wobec fia­
ska werbunku, ochot nikóię do 
walki, u- Yictnamie, postanowi, 
łn 10-krotnic podnieść premię 
dla zgłaszających się, licząc, że 
bezrobotni, których nic brak 
'i» atlantyckiej Francji, pod ita 
ciskicm głodu, zdecydują się 
ginąć w imię interesów impe. 
rializmu. Ponadto, część prasy

francuskiej, wypowiadając gło 
ino to, co po cichu robi rząd 
francuski, proponuje wzmoże, 
nie akcji werbowania hitlerow 
ców z rommlowskiego Afrika 
Korps do korpusu ekspedycyj­
nego w Victnamie.

IT Waszyngtonie W och biega 
od Achesona do Marschalla i 
z powrotem. Dajcie nam broni, 
dajcie nam samoloty —■ woła 
z rozpaczą w głosie ten socjal­
demokratyczny specjalista od 
prowadzenia wojen przeciwko 
ludom walczącym o wolność. 
„Indookiny — to przedłużenie 
wojny w Korci", „problem. Vie 
tnarnu. ma charakter między­
narodowy", Francja broni w 
Indoehinach głównego bastionu 
na. Dalekim Wschodzie", „In- 
dochiny posiadają donioślejsze 
znaczenie niż Korea". Tymi oto 
krzykami reakcyjna prasa fran 
emska wspiera swego ministra, 
usilnie próbując skłonić impe. 
rialistów amerykańskich do 
wzmożenia pomocy dla fran­
cuskiego korpusu ekspedycyj. 
nego w Vietnamie.

Zabiegi Mocha jasno wska­
zują, że kolonialiści francuscy 
przestali łudzić się nadzieją sa 
modzielnego zdławienia oporu 
ludu wietnamskiego i dlatego 
zwracają się o pomoc Waszyng 
tona. Imperialiści amerykań­
scy, godząc się na udzielenie 
pomocy swym lokajom w opa­
łach, poważną jej część odda­
ją bezpośrednio do użytku ma­
rionetkowego cesarza, Bao-Dai. 
Gra- jest prosta. Nad Bao-Dal 
sprawuje już „opiekę" szef 
amerykańskiej misji wojsko­
wej. gen. Drink, który przygo­
towuje go do roli Li Syn-mauu.

Oto plan amerykańskich im. 
perialistów, realizowany za po­
średnictwem kukły Bao-Dai, 
francuskich lokal i ich wojsk 
ekspedycyjnych.

Ale plany te krzyżuje żoł­
nierz ludu cietnamskiego, któ­
ry, aczkolwiek gorzej wyekwi­
powany, gorzej uzbrojony niż 
żołnierz imperialistycznej agre 
sji, dnie — jak pls;:e nawet re. 
akcyjna prasa francuska — 
„dowody wspaniałego przeszko 
lenia i męstwa".

Francuzi siłą wcielani do

korpusu ekspedycyjnego nie 
cheą walczyć, a Legia Cudzo­
ziemska, ta zbieranina szumo­
win z całego świata, z przewet. 
gą b. SS-owców, „odznacza się" 
przede wszystkim bestialskim, 
okrucieństwem. Godna kompa­
nia SS.owskich zbirów, wyko­
lejonych andersowców, werbo­
wanych do walki w Yictnamie 
przy kieliszku wódki nic poma­
ga francuskim agresorom.

„...żołnierze francuscy umie, 
rają w Indochinach, ponieważ 
Truman oświadczył w czerwcu, 
że „obrona Standu: Zjednoczo­
nych odbywa się na Korei, For 
■mozie i Indochinach" — pisze 
Andre Marty na łamach „L*Hu. 
manite". Ale lud francuski nie 
chce tej wojny, którą nazywa 
„brudną". Sojusznikiem boha­
terskiego ludu rietnamskiego 
jest lud francuski, jest franca, 
ska klasa robotnicza, która jak 
pisze „L‘Hw>nanite" — „narzu 
ci położenie kresu krwawej woj 
nie w Yictnamie". (tr.)

Beniaminek ll-giej Ligi 
przedstawi się szczecińskiej publiczności

Już od dłuższego czasu sym­
patycy piłkarstwa nie mieli 
możności zobaczenia gry, sto­
jącej na dobrym poziomie. 

Telegram kra­
kowskiego Okr. 
Związku Piłki 
Nożnej, odma­
wiając swój 
przyjazd, roz­
wiał wszelkie 
nadzieje na zo­
baczenie wybit 
nych piłkarzy 
polskich. Sytu­
ację uratowało 
przyjęcie zapro

szenia do Szczecina przez pił­
karzy bydgoskiej „Gwardii”, 
beniaminka II-e.i Ligi ■ 'łkar- 
skiej. któryAw pięknym stylu 
rozprawił się z reprezentanta­
mi poszczególnych okręgów w 
rozgrywkach o wejście do Ligi. 
Jest to zespół bardzo wyrów­
nany. stosującj7 w grze nowo-

czesne zdobycze techniki i tak­
tyki.

Mecz ten zostanie rozegrany 
w niedziele, dnia 22 bm. o go­
dzinie 15-ej na stadionie 
„Gwardii”.,

Jak wiadomo, szczecińska 
„Gwardia” rozegra 29 bm. 
ostatnie spotkanie, które zade

cyduje o jej wejściu do I-ej 
Ligi Państwowej. Do spotka­
nia tego przygotowuje się ona 
niezwykle starannie, a spotka 
nie z bydgoskimi gwardzista­
mi stanowić będzie ostatni 
sprawdzian formy piłkarzy 
Szczecina.

Pllot radziecki Jaków Forostlenko 
ustanowił nowy rekord ZSRR I 
świata na samolocie sportowym IV 
kategorii.

Forostienko dokonał przelotu na 
zamkniętej trasie długości 500 km, 
Moskwa — Kaługa — Wiaima — 
Moskwa, osiągając średnią szybkość 
443.160 km godz. Maszyna, na któ­
rej dokonano rekordowego osiągnię­
cia Jest dziełem znakomitego kon­
struktora 1 Bohatera Socjalistycznej

Pracy — Jakowlewa — twórcy zaa- 
nych samolotów ,,Jak“.

»'r«zy<lium Komisji Sportowej Cen 
tralnego Aeroklubu im. Czkalowa 
zatwierdziło wynik Forostienki jako 
rekord ZSRR, przesyłając równo­
cześnie materiały i dokumenty z 
lotu do Międzynarodowej Federacji 
Lotniczej — FAI, celem zatwierdze­
nia tego osiągnięcia jako rekordu 
światowego w grupie samolotów 
sportowych w kat. IV.

Członkowie 1 Zarząd KS 
Włókniarz w Złocieńcu, odpo­
wiadając na apel huty „Po­
kój”. dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi 
kowej i II Światowego Kon­
gresu Pokoju zobowiązują 
się:

1. Podnieść poziom ideolo­
giczny wśród członków zrze

szonych w klubie sporto' 
wym „Włókniarz.

2. Zorganizować kolo apor­
towe przy internacie SPB.

3. Przyspieszyć ukończenie 
robót inwestycyjnych w ha 
li sportowej o 10 dni.

4 Podwoić współpracę z 
LZS.

Konstytucja Radziecka, określając 
ustrój społeczny Związku Radzieckiego, mó 
wi o istnieniu w ZSRR następujących form 
własności: własności socjalistycznej, włas­
ności indywidualno - chłopskiej j chałupni. 
czej oraz osobistej własności obywateli.

Spośród tych wszystkich form własności 
najważniejsze znaczenie ma społeczna włas. 
ność socjalistyczna, stanowiąca wraz z so­
cjalistycznym systemem gospodarki podsta 
wę gospodarczą ustroju radzieckiego.

W wyniku zwycięstwa Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej w kra­
ju radzieckim zlikwidowana została pry. 
watna własność narzędzi i środków produk 
cji. która od wieków rodziła wyzysk i ucisk 
mas pracujących. Po raz pierwszy w dzie­
jach ludzkości wszystkie podstawowe środ­
ki produkcji stały się ogólnonarodową włas 
nością socjalistyczną. Właśnie na bazie roz­
szerzenia i umocnienia własności socjali­
stycznej odniosły w ZSRR ostateczne zwy. 
clęstwo i utrwaliły się socjalistyczne sto­
sunki między ludźmi, stały się możliwe 
wspaniałe sukcesy we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki i kultury.

Własność socjalistyczna w ZSRR ma 
dwie formy: formę własności państwowej 
i spółdzielczo . kołchozowej. Własność 
państwową, — to znaczy mienie całego na­
rodu stanowią: „...ziemia, jej wnętrza, wo. 
dy. lasy, zakłady przemysłowe, fabryki, ko. 
palnie, szyby, transport kolejowy, wodny i 
powietrzny, banki, środki łączności, wielkie 
przedsiębiorstwa rolne, zorganizowane 
przez państwo (sowchozy. stacje maszyno­
wo - traktorowe), przedsiębiorstwa komu­
nalne, podstawowy zasób domów mieszkał, 
nych w miastach i osadach ’ przemysło. 
wych.“ (Art. 6 Konstytucji Stalinowskiej).

* Własność państwowa, która powstała 
początkowo w wyniku nacjonalizacji włas­
ności kapitalistycznej, stale wzrastała i 
krzepła, zajmując kierownicze stanowisko 
w gospodarce narodowej kraju.

Jedynie w oparciu o czołowe stanowisko 
własności państwowej i przy jej pomocy 
mogła powstać i rozwinąć się druga forma 
własności socjalistycznej — własność spół­
dzielczo - kołchozowa. Na własność tę skła.

O FORMACH WŁASNOŚCI w ZSRR
dają się przedsiębiorstwa uspołecznione koł 
chozów, spółdzielni spożywców i spółdzielni 
pracy wraz z ich inwentarzem żywym i mar 
twym, zabudowaniami oraz cała produkcja 
kołchozów i spółdzielni. Własność spółdziel­
czo - kołchozowa powstała w wyniku dobro 
wolnego uspółdzielczenia narzędzi i środ­
ków produkcji przez chłopów i członków 
spółdzielni. W odróżnieniu od własności 
państwowej, należącej do całego narodu, 
własność kołchozowo - spółdzielcza należy 
do poszczególnych kołchozów' lub spółdziel­
ni, które dysponują przy tym ziemią państ­
wową na prawach wieczystej dzierżawy.

Na bazie własności socjalistycznej Zwią­
zek Radziecki mógł dokonać przebudowy 
całego życia gospodarczego na nowych, pla 
nowych zasadach.

Państwo kieruje w interesach całego 
społeczeństwa planową gospodarką socjali­
styczną, która stanowi niewyczerpane 
źródło wzrostu potęgi kraju radzieckiego. 
Socjalistyczny system gospodarki, oparty 
na społecznej własności środków produkcji, 
wyszedł zwycięsko z najcięższych prób okre 
su wojennego 1 wykazał, iż jest najbardziej 
żywotnym systemem gospodarczym na 
świecie.

Obok społecznej własności socjalistycz­
nej Konstytucja Stalinowska zezwala na 
Istnienie prywatnych gospodarstw drobno, 
chłopskich } warsztatów chałupniczych, o- 
partych na pracy osobistej i wyłączających 
wyzysk. Udział prywatnego gospodarstwa 
drobno . towarowego w gospodarce narodo 
wej ZSRR jest znikomy.

Do wielkich rozmiarów wzrosła w ZSRR 
osobista własność obywateli. Nie ma w tym 
nic dziwnego, zważywszy, że — jak zazna­
cza towarzysz Stalin — „..socjalizm, mark­
sistowski socjalizm, oznacza nie ogranicze­
nie potrzeb osobistych, ale wszechstronne 
ich rozszerzenie i rozkwit, oznacza nie ogra 
niczenie czy wyrzeczenie się zaspokojenia 

tych potrzeb, ale wszechstronne i całkowite 
zaspokojenie wszystkich potrzeb ludzi pra. 
cy, rozwiniętych pod względem kultura!, 
nym".*). Artykuł 10-ty Konstytucji Stali­
nowskiej, ustanawiający jedną z najważniej 
szych zasad konstytucyjnych — ochronę 
osobistej własności obywateli ZSRR, roz­
ciąga tę ochronę na prawo własności oby. 
wateli do „...pochodzących z ich pracy do. 
chodów i oszczędności, do domu mieszkal­
nego i pomocniczego gospodarstwa domowe 
go, do przedmiotów gospodarstwa i użytku 
domowego, do przedmiotów ich osobistego 
spożycia i wygody".

Jedną z form własności osobistej w 
ZSRR jest własność zagrody kołchozowej. 
Własność ta należy do grupy osób, związa­
nych ze sobą stosunkami pokrewieństwa i 
pracy, innymi słowy — do rodziny kołchoź­
nika i obejmuje gospodarstwo pomocnicze 
na działce przyzagrodowej: dom, własne 
bydło i drób, zabudowania gospodarcze oraz 
drobny inwentarz rolniczy. To gospodarst­
wo kołchoźnika nosi charakter pomocniczy’, 
bowiem przeważającą cześć dochodów czer. 
pią kołchoźnicy z gospodarki spółdzielczej 
kołchozu.

Własność osobista obywateli radzieckich 
w żadnym wypadku nie może stać się na­
rzędziem w-yzysku cudzej pracy i źródłem 
dochodów, nie pochodzących z pracy, lecz 
będących np. wynikiem spekulacji Itp. 
Własność osobista obywateli ma na celu 
jak najpełniejsze zaspokojenie wszystkich 
osobistych _potrzeb człowieka pracy.

Podstawowym źródłem własności osobi­
stej jest dla każdego obywatela ZSRR jego 
społecznie użyteczna praca. Im wyższe są 
wskaźniki pracy ludzi radzieckich, tym bo­
gatsza staje się gospodarka narodowa, tym 
pełniej mogą być zaspokojone potrzeby o- 
soblste obywateli.

Własność osobista jest nierozerwalnie 
związana z własnością państwową — socja­
listyczną własnością narodu, jest od niej 

zależna, bowiem wzrost i umocnienie włas­
ności socjalistycznej stanowią podstawę 
wzrostu własności osobistej mas pracują­
cych ZSRR.

Każdy człowiek radziecki, niezależnie 
od miejsca i charakteru pracy, doskonale 
rozumie, że ochrona, umocnienie i zwiększę, 
nie rozmiarów własności socjalistycznej sta 
nowi jego obowiązek obywatelski, a jedno­
cześnie sprawę, w której jest on osobiście 
zainteresowany. Lenin pisał 30 lat temu: 
„Komunizm zaczyna się tam, gdzie ujaw­
nia się ofiarna, przezwyciężająca ciężki 
trud, troska szeregowych robotników o 
zwiększenie wydajności pracy, o ochronę 
każdego puda zboża, węgla, żelaza i innych 
produktów".

W chwili obecnej realne, widoczne rysy 
komunizmu znajdują wyraz w powszech. 
nym rhchu mas pracujących kraju radziec 
kiego o oszczędzanie i ponadplanową aku­
mulację. Każdy dzień przynosi coraz to no­
we wiadomości o sukcesach, osiągniętych 
przez uczestników współzawodnictwa w za­
kresie wzrostu wydajności pracy, obniżenia 
kosztów własnych produkcji, kompleksowe­
go oszczędzania surowca i materiałów po­
mocniczych, redukcji wydatków na paliwo 
i energię elektryczną.

W toku walki o umocnienie 1 zwiększa­
nie własności socjalistycznej, ludz:e radziec 
cy czujnie bronią mienia społecznego Tro­
ska o ochronę socjalistycznej własności sta 
nowi w Związku Radzieckim jedno z naj­
ważniejszych zadań państwowych, w które­
go realizacji bierze udział cały naród. Pra­
wo radzieckie surowo karze tych, którzy 
usiłują narazić na szwank własność socja­
listyczną, tę nienaruszalną podstawę ustro­
ju radzieckiego, źródło potęgi ZSRR, rę­
kojmię wzrostu dobrobytu i rozwoju kultu­
ry mas pracujących ZSRR.

*) J. Stalin. Zagadnienie leninizmu.
Wyd. „Książka". 1949. str. 439.

MARSZE „SZLAKIEM ZWYCIĘSTWA”.

Na -zdj.: studenci Akadem ii Wychowania Fizycznego 
na stawie do marszu na 10 ksn.

Wspaniałe osiągnięcie
RADZIECKIEGO PILOTA

Zobowiązanie K. S. Włókniarz Złocieniec 
dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej


